CENY PRENUMERATY! 
We Lwowie miesiecznie 50 kop, — 1 K 66h 
Za dostawę do domu dopłaca się 10 kop. — 33h 
Z przesyłką w kraju mies. 1 rb. 50 kop. — 5 K 


€ena egzemplarza 2 kopiejki — G halerzy. 


Adres Redakcji i Administracji: 
Lwów, ul. Sokoła I. 4. 


GAZETA 


ECZORNA 


CENY OGLOSZAR: 1 
Wiersz petltowy jednołamowy lub jego miejsce 
10 kop. — 88 h. Nadesłane zć wiersz petitowy 
lub jego miejsce 30 kop. — 1 K. Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 75 kop. -- 2 K 
50 h. Nekrologja za wiersz petitowy 30 kop. — 
1 K. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 66 h. Wyrazy 

tłustemi czcionkami liczą się podwójnie. 


wychodzi codziennie o godzinie 1-8i po poludniu. 


Nr. 2300, Lwów, 


poniedziałek dnia 27. kwietnia (I0. maja) 1915. 


Biecz Jasio. 


Na froncie rosyjsko - austriacko- 
niemieckim. 


ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 
WODZA, 

Oficjalnie, 26 IV./9. V. 

"a południowy-zachód od Mitawy nasze 
woiska z powodzeniem posuwały się naprzód. 
Nieprzyjaciel został zmuszony 24. IV./7. V. do 
ueŚpiesznego oczyszczenia silnie umocnionej 
przez siebie pozycji koło Janiszek i pozostawie- 
mia nam wiele wojennej zdobyczy. 

Wieczorem 25. IV./8. V. wojska nieprzyja- 
cielskie, atakując przy pomocy floty wzdłuż wy- 
brzeża, zajęły Libawę po walce z niewielkim 
oddziałem naszego pospolitego ruszenia. 

Na północ od Narwi, koło Wacha, z powo- 
dzeniem  odparliśmy niezdecydowany atak 
Niemców i odrzuciliśmy nieprzyjaciela w wyj- 
ściową pozycję. 

Nad Nidą zacisze, 

W Galicji zachodniej, wieczorem 24. 
IV./7. V. silne, chociaż rzadsze ataki nie- 
przyjaciela trwały, przyczem w rejonie głó- 
wnych wysiłków nieprzyjaciela w czasie jedne- 
go z naszych kontrataków jeden z naszych pił- 
ków wziął cztery  nieprzyjacielskie karabiny 
maszynowe. 

W Karpatach odparliśmy z pelnem powo- 
czeniem nieprzyjacielskie ataki w kierunku na 
Mezó Laborcz i na lewym brzegu górnego bie- 
gu Łomnicy. 


WŁOCHY. 


Rzym PAT. 26/IV 9/V. Z powodu audjencji Bü- 
lowa u króła. osoby poinformowane mówią, że 
Biilow wręczył królowi telegram od cesarza 
Wilhelma, będący ostatnią próbą przeszkodze- 
nia Włochom wmięszania się do woiny europei- 
skiej. Wielu zaprzecza faktowi odwiedzenia pa- 
nicża przez Biilowa. Jeżeli jednakowoż wiado- 
mość ta potwierdzi się, to będzie ona świadczyła 
0 ukończeniu misii Bilowa w Kwirynale, gdyż 
akredytowani przy Kwirynale dyplomatyczni 
przedstawiciele nie mogą odwiedzać  Waty- 
kanu. 

Wyjazd Niemców z Rzymu trwa. 

Z Genni telegrafują o rozpoczętym wyje- 
¿dzie poddanych niemieckich i austriackich 
wskutek rozporządzenia konsulów niemieckiego 
i anstrjackiego. 

W czoraj wieczorem otrzymano z Mediolanu 
wiadomość 0 patriotycznych demonstracjach, 
wtóre się tam odbyły. 

Rzym. PAT. 26/V 9/V. Wszystkie niemieckie 
i austrjackie religiine kongregacje, jak również 
uczniowie j nauczyciele szkół odieżdżają do 
kraju, 


Generał Jezuitów, Ledóchowski, wyjechał 
do Hiszpanii. 

Rzym 26/IV (9/5) PAT. O północy cały 
skład austrjackiego poselstwa przy 
Watykanie z wyjątkiem samego posła o- 
puścił Włochy. Z inicjatywy prezydenta mia- 
sta Rzymu rozpoczęto pospie zne roboty oko- 
ła przeróbki wagonów tramwajowych w celu 
przewożenia rannych. 


ustatnie wiadomości. 


Depesze Piotrogrodzkiej Agenciji telegr. 


ZE SZTABU ARMJI KAUKASKIEJ. 

Oficialnie 24 kwiet. (7 maja). 

Atak nasz w kierunku Olty trwał w dal- 
szym ciągu. przyczem wojska nasze zajęły Ar- 
dost i Kicgik. Skierowany na flank naszych 
wojsk batalion turecki zaatakowaliśmy na ba- 
gnety, przyczem wzięliśmy do niewoli jcgo o- 
statek, ti, 9 oficerów i około roty askerów. W 
kierunku Ałaszkert Turcy zostali odparci na 
południe od przełęczy Kłycz-giaduka, W innych 
kierunkach położenie bez zmian. 

(Ardost, na południe od Karsu; Kiógik da- 
lej na południe, na pograniczu rosyisko-ture- 
ckiem; Kłycz-Giaduk, południowa granica doliny 
Ałaszkierckiej, — Red.). 


— 


Pekin, (PAT.) 26 kwiet. (9 maja), W nocy 
rząd chiński wyrazi! zupełną zgodę na żądania 
iapońskicgo ultimatum. 

Paryż. (PAT.) 26 kwiet. (9 maja). Dzienne 
doniesie oifcjalne z 25 kwiet. (8 maja). W Bel- 
gii w piątek o Świcie Niemcy zażarcie atako- 
wali angielskie linje koło Saint Julien. Atak od- 
parto. Nieprzyjacieł poniósł wielkie straty, Na 
południe od Ypres, u wzgórza 60 m. Anglicy po- 
nownie zdobyli część okopów, straconych przed 
trzema dniami, Na reszcie frontu nic istotnego. 

Wieczorne doniesienie oficialne. Artyleryj- 
skie walki toczą się na całym froncie. Dzielnem 
uderzeniem jeden z naszych batalionów opano- 
wał ufortyfikowaną pozycję Niemców na zachód 
od Lanse. Trzy próby nieprzyjaciela atakowa- 
nia nas koło lasu Lepretre bezzwłocznie osa- 
dzono w miejscu. Na prawym brzegu rzeki Fecht 
posunęliśmy się naprzód prawie na 1 km. przy 
rozciągłości frontu 1'5 km. w kierunku ku Met- 
zeralowi. 

Londyn 'PAT) 26;łVY 9,V. Marszałek polny 
French donosi, że waika na południowy wschód 
od Ypres toczyła się dalej bez zasadniczych 
zmian. 

Odebraliśny okop, z którego ustąpiliśmy 
dnia następnego. 

Niemcy przedsięwzięłi zażarty atak na 
nasze okopy. Między Y»rem a Pell Capell i 
między Yprem a Meninem walka wre dalej. 
Przedsiębrane sa kontratak. 

Londyn. (PAT) 26. kwiet. (9. maja). Admi- 
ralicja ogłasza, że angielski kontrtorpedowiec 


Kiedy okręt począł tonąć, załoga szukała 
ocalenia na łódkach i dostała się do niewoli nic- 
mieckiej. 

Kontrtorpedowiec „Maori“ płynął o dwie 
miłe na północny-zachód od latarni morskiej w 
Wielingem i tu najechał na minę. 

Torpedowiec „Crusader“, który płyną! ra- 
zem z „Maorim* spuścił szałupę, aby uratować 
załogę, ale nieprzyjaciel dał doń ognia z brzegu. 
„Crusader“ po 30 minutach zmuszony był po-. 
rzucić szalupy i odpłynąć. Ze źródeł niemiec- 
kich donoszą, że załoga „Maori* z majtkami 
„Orusadera* razem 7 oficerów, 88 marynarzy 
wzięta jest w niewolę i przewieziona do Sec- 
brugge. 

Admiralicja ogłasza, że ostatni komunikat 
Niemców, jakoby angielska łódź podwodna za- 
topiona została w walce z niemieckim statkiem 
powietrznym jest nieprawdziwy. Przeciwnie, 
powróciwszy nieuszkodzona, łódź podwodna 
donosi, że uszkodziła sterowiec, który zaporno- 
cą ognia arinalniego zmusila do oddalenia się 

Londyn. (PAT.) 25 kwiet. (8 maja). Dono- 
szą z Hull, że podwodna łódka ,U 39“ zatopiła 
koło wybreży szkockich parowiec „Truero“. 
Załogę przewiózł okręt norweski do Roscity, 
Strat w ludziach nie było. 

Niemiecka łódka podwodna zatopiła w po- 
bliżu Northumberland parowiec angielski „Don“. 
Załoga ocalona. 

Londyn. (PAT.) 26 kwiet, (9 maja). Admi- 
ralicja kategorycznie zaprzecza twierdzeniu, ja- 
koby „Lusitania“ była uzbrojona. 

Kopenhaga (PAT) 25/IV 6/V. W gazecie 
„National-Tidende" drnoszą z Rödby, że ze 
strony Fehmarn: Bellu dochodziła niezwykłe sil- 
na kanonada. W Ródby drżały domy, a drzwi 
same sie otwierały, 

Nisz (PAT) 26/IV (S/V). Rano 3 austryja- 
ckie aeroplany przeleciały nad portem Pra- 
chowa i rzuciły 3 bomby. Serbska artylerja 
nadbrzeżna zmusila nieprzyjaciela do odlotu. 

Cetynja. (PAT.) 26 kwiet. (9 maja). Nieprzy- 
jacielski okręt przygotowywał się przed por- 
tem Mileną kało Dulcigno do zabrania statku 
czarncegórskiego. ale czarnogórska artyleria go 
odpędziła. Austriacy przedsiębrali 23 kwiet. (6 
maia) energiczne działania na rzece Drynie i 
na bośniackim froncie naprzeciw  Bipeczunda, 
ale zostali odrzuceni. Z Czarnogórców 2 ran. 
nych. Straty nieprzyjaciela niewyjaśnione. . 

Nisz. (PAT.) 25 kwiet. (8 maja), Z Mityle- 
ny donoszą, że oprócz eskadry sojuszniczej któ- 
ra przepłynęła poprzednio obok wyspy. na iej 
wysokości przeszła następnie druga eskadra zło 
żona z 10 silnych bolowych jednostek soiuszni- 
czej floty w towarzystwie takiejże liczby trans- 
portowców, Utrzymuje się tu pogłoska, że po 
rozpoczęciu operacji wojennych przeciw forty- 
fikacjom smyrneńskim nastąpi wysadzenie des. 
santu. 

Starica, (PAT.) 26 kwiet. (9 maja), Wczo- 
raj późnym wieczorem w swojeni pomieszkaniu 
Walentynówce wystrzałem karabinowym przez 


„Maori“ najechał na minę koło pobrzeża bel-|okro zabity został pisarz Eugeniusz de Roberti. 


giiskiego. 


Str. 9; 


Wojna rosyjsko. austrjacho- 
niemigika, 


Opisując Sytuację ha irońcie had Dunajcem 


„Rjecż" pisze: Na razie trudno 
jeszcze odgadnąć zamiary przeciwnika. Jedno 
tylko nie ulega wątpliwości, iż piaznie on roz: 
szerzyć granice zajliiowaliej przez się części 
zachodniej Galicji i o ile możności ścieśnić swo- 
bodę działań prawego skrzydła rosyjskich armii, 
operujących w Karpatach. 

W tym celu przeciwnik przywiózł tutaj 
swą ciężką artylerję i idzie do ataku, cierpiąc 
srólze od naszych szrapneli i ognia katabine- 
wegof A trzeba zaznaczyć, iż straty ponoszą od 
naszego ognia szrapnelowego na tej części fron- 
tu nie twórcy planu strategicznego, Niemcy ale 
Austriacy, których Niemcy posyłają tu wbrew 
Swemu zwyczajowi na najodpowiedzialniejsze 
odcinki frontu. Widocznie czynią tak w celu za- 
chowania swcgo woiska do wypełnienia następ- 
nych ceperaeji, którym oni przypisują ważniej- 
SZU ztaseelłic, aniżeli dzisiejszym -petaciotn. 

Liężka artylerja przeciwnika zniewala 
wpłska rosyjskie do zmiany swych stanowisk i 
zajęcia bozyeli, ihiej wystawionych ha straty 
od ognia artylerji. Jak wiadomo ciężkie działa 
nie mogą szybko przehosić się z jednego tmiej- 
sea na drugie, ustawienie ich wymaga dłuższe- 
go czasu, dlatego Udwrót rosyjskich wojsk w 
kieruńiku wschodnim pataliżuje w części dzia- 
lanle attylerii przeciwnika, dając mu co praw- 
da tiożność rdzwijdnia ofenzywy swymi od- 
działami piechoty. Ale ta ofenzywa wychodząc 
zę sfery dźżlałania ognia ciężkich dział statvia 
przeciwnika w położenie operowania w sferze 
ognia rosyjskich Sżrapneli i karabinów, który — 
jak powiedziano — zadaje przeciwnikowi ogro- 
mne straty. 

Według wiadomości „Dnła”  piotrogtedz- 
kieko z kompetentńego źródła woiska austro- 


iieinieckie przeszły ptzez Dunajec w kilku 
puńktdcii, koncehtrując swą ciężką  artylerigł 


głównie koło Gorlic. Główne wysiłki przeciw- 
nilka skupiają się na szldku Biecz-Jasłó, 


Operuje w tej okolicy arija arcyksięcia, u- 
żubełńioła częściatni armii Dankla i znacźnyini 
posiłkami niemieckimi. 

Dalej nazywa „Deń” całą operacię austro- 
niemiecką nad Dunajcem wielką dywersją, 
ptzedslewziętą przez przeciwitika celem strate- 
gicznej obrony. 

Drugiem zadahiem przeciwnika jest wy- 
parcie wojsk rosyjskich z głównego karpackie- 
go gtzbietu mtiędzy Regłetowem a Waołósdtem, 
zapomocą nacisku skrzydłowego. Jednakże na 
karpackim froncie zdaniem „Dnia* stanowiska 
rosyjskie są nicwzruszone i jak się zdaje i na- 
dal hie ulegną wpływom operacji austrlackich 
z tejonu krakowskiego. 

Odległość międży Jlasłem a Bieczcm — Ďi- 
sze „Russk. Słowo“ — w linii powietrznej wy- 
nosi rówhó 14 wiorst, a front ten ciągnie się 
prosto z záchodu na wschód. Wynika stąd, iż 
przeciwnik stata się wbić klin w linię frontu 
rosyjskiego. zibomocą ptzebłcia się do Jasła, 
skąd już przeciwnik inógłby zagrażać zachod- 
nim dukielskim trzełęczon: od tylu. Natteralnie 
od bożróżki do wybełnitnia lej lest ogtomnie 
daleko. (Na niemiecki ihdhiewr nad Dunajci i 
Błałą nie odpowiedziciiśtty jeszcze konttma- 
newrebń, zająwszy stanowisko wyczektiją:ć. — 
Niejasne jest też, skąd Nicmcy uaclsrają ia Ja- 
sło, ód północy od Tuchowa, czy od'połudhia, z 
sekcii Gorlice Gładyszów. I w iednym i dru- 
gim wypadku Niemcy staraląc się przetwać 
nasz front narażają swe skrzydła na uderzenia 
sąsiednich tosyjskich waisk. 

Jak wiadomo z kotmitikatu sztabu swole 
posunięcie się naprzód Niemcy zawdzięczają 
wyłącznie liczebnej przewadze 5wcl  ciężkiei 
artylerii, która rozwinęła niebywale silny ogień. 
Znaczne Straty, których ten piekielńy ogień 
przysporzył naszym dzielnym woiskoth — pi- 
sze „Russk. Słowo“ — były powodem cofnięcia 


„GAZETA WIEC: ORNA" Z DNIA 27. KWIETNIA (10. MAJA) 1915. 


się niektórych części na drugą linię okopów. W 
tem rzecz, iż do ataków na pierwszą linię szań- 
ców nad Dunajcem i Białą Nietncy mogli posłu- 
giwać się nie tylko ciężką polową artylerią, ale 1 
ustawionemi zawczasu na betonowych platfor- 
mach armatami oblężniczemi największych ka- 


,jlibrów aż do 42-centymetrowych moździerzy 


włącznie. Aby ostrzeliwać drugą linję szańców 
Niemcy będą musieli przesuwać swoją artylerię 
oblężniczą bliżej, na co potrzeba więcej czasu. 
Nieprzyjaciel podczas swych ataków poniósł o- 
gromne traty. Ale też Niemcy i nie umieją ina- 
czej prowałizić ofenzywy jak tylko w zwartych 
kolumnach nie szczędżąc ludzi. Najbliższe 
winny przynieść ostateczne wyjaśnienie sytua- 
cji która wytworzyła się w zachodtłej Galicji, 
poczem małeży oczekiwać wznowierńia Ezyn- 
nych działań stojących na przeciw siebie atmii 
w Karpatach od Dukli do Użwłku, 
e 


* 

„Russkij Inwalid", organ wojskowy, pisze 
co hastępuje o ostatnich wypadkach na widowm 
wojny: 

Na pytanie, czy to trwa nadal poptzediiad 
kampania wojny, czy też zaczęła się nowa, win- 
niśmy odpowiedzieć, że to jest dalsze trwanie 
zimowej kampanii wśród wstrzymatłła się na- 
szych sprzymierzeńców od grotiadnego działa- 
nia zaczepnego, dlatego też trwa dalej niemiec- 
ka inicjatywa ż będącemi z nią w ścisłym 
związku wystąpieniarhi w kraju radbałtyckim i 
w stronie Krakowa. 


Ponadto zramienre iest duże przenoszenie 


się Niemców z zachodu nad wschód. 


gólnie poważne jest działanie zaczepne od stro- 
ny Krakowa ku wschodowi: Oto odbywa się tu 


jedna z dużych operacji, mająca na celu odcią- 
gHięcić nas od drogi na Berlin. Nie zadziwi to 
nas, jeśli za tym naciskiem nastąpi nowy napór 
nad Bzurą według starego jesiennego planu. Na 


razie jednak na lewym brzegu Wisły nie ma 
zmlan; na południowem skrzydle krakowskiej 
oienzywy przeciwnika zwyciężamy i 
Niemców w Karpatach i na szlaku stryjskim 


| WAŁKI NA BUROWINE. 


Z Btikaresziu donoszą, że ‘w Mefmórnicy 
tdezy sę bitwa. Austryjaty przygotowują ofen- 
zywę na północ i rozrzucają proklamacje 
wśród Mołdawjan, W Zurynig, w kierunku 
Łukawicy. kopią maskowane okopy i wztloszą 
przegrody z diutu kole.astego. Walka artyle- 
rycka toczy się już na froncie Mahala— Topo- 
ronee i Zuryn—Ostrica— Czerniowce. W pół- 

ocnej Bak winie słychać na graniey bessa- 
rabskiei strzel ninę karabinów maszynowy: h 
(„Pośl. Now.“) 


KŁAMLIWE RELACJE. 


Patyż. (PAT.) 23. kwiet. (6 maja.) Agencja 
Hawasa dbrosi, że rosyjska ambasada dopiero 


co podała do powszecłmej wiadomości, że au- 
5tro-niemieckie dotiłesicńie o rzekdtiiem zwycię- 
stwie, odhiesidneri jakoby nad Rosjanami w Qa- 


licii, zupełnie rie jest żgodne z rzeczywistością. 


Żabrzeczenie to zadaje ostatni cios zotgałiizu- 
waiej przez Nietttców kamipańtil. Dziś nie trudio 
wskadżać na wszystkie wyihyślone przez Niem- 
ców dd 9. kwietnia sposoby prowadzenia poli- 
tycznej i dyplómatycziiej kampahli, której mo- 
tywy łatwo odgadnąć. 

Niemiecka włówria kwatera zmyśliła trży 
równoczestić ofchżywy. Jedna skierowana była 
w okolicę Langematka. Tutaj niespodziewane 
wrażenie, sprawlone przez duszące gazy, moż- 
liwiło Niemcom posuwać się ptzez krótki czas 
naprzód. Jednakże tego samego wieczoru ruch 
ich powstrzythano. W ten sposób operacja z ha- 
łasem I patosem omawiana przez prasę niemiec- 
ką tie przyniosła żadnych wyników. 

Drugim objektem nacisku wybrano okolicę 
Epatyes—Calonnc. Jednakowoż i tutaj próba 
Niemców nie udała się, co jednak nie ptzeszka- 
dżzałó Niemcom mówić o tej sprawie w swoich 
kanwiikatach w tonie, imałącym wyrzeć na ogół 
wrażenie. 

Nakoniec trzecia próba wybrała za swój 
objekt Karpaty. Tym tazem organizację rekla- 
my urządzono tak Wsbałkidle, że orgatizatoro- 
wie przektoczyli Stańieć dahyeli iih instrukcji. 
Rozkazano mi rozgłosić o zwycięstwie; d gaze- 


dni 


przemy 


gdzie wzięto do niewoli 80 oficerów 
i rotę aszkcerów. 


Nf. 2300 


ty doniosły o zdobyciu 600 armat i pojmaniu 
300.000 Rosjan do niewoli. Sama Agencja Wolfu 
fiusiałą przyznać, że to już zbyt wiele Biuro 
Wolfa ogłosiło telegtam, będący swego rodza- 
ju przyznaniem się, z bstrżeżeniem ogólu przed 
przesadą w rozmiarach zwycięstw w Galicji. 

W ten sposób w przeciągu dziesięciu dni 
Niemcy trzy raży próbowali odnosić zwycię- 
stwa, któreby umożliwiły im rozpoczęcie kanı- 
panji politycznej. Wszystkie trzy razy doznali 
fiepowodzenia, 


„Lusitania“. 


_ Londyn(PAT) 26JIV 9/V. Ogółem z liczby, znaj- 
ditjących się na „Lusitanii" uratowało się 658 
osób, podczas gdy na parowcu było 2.160 osób 
Nieoficjalnie donoszą, że 22 osób umarło w 
Queenstown, w większości oficerowie, z wyjąt- 
kiem kapitana Tarnera. Z pasażerów I klasy 
zginęło nie wiele. Zostali uratowani. Widocznie 
spodziewano się, że parowiec utrzyma się na 
powierzcłini, jednakowoż ten zatonął w przecią. 
gii 15 minut. Donoszą o oczekiwanem przyby- 
ciu traulerów, które dosiawią 100 trupów, 
wśród których znajdują się cidła pasażerów 
Rosjan II kl., 59 Roslan III kl, a także trup Fin. 
landczyka III klasy. 

Londyn (P.T) £6/IV 9/V. Do Queenstown do- 
stawił traulet 45 ludzi, uratowanych z „Łusi- 
tanji“, 


Wojna froncusko-angiel.-niemiecha. 


Marszałek polny French rozesłał do pism 
angielskich przegląd działań wojšk sojūszni- 
czych we Flandrii: 

„Około kofica lut go — powiadś anuiel- 
ki wódz naczelny — witle poważsy.h wyda- 
rzeń skłoniło mię do wniosku, że wojska, znaj- 
dujące się pod moją władzą, wihny przed ię- 
wziąć energicztią ofe żywę w jak najkrótszym 
czasie. Najważniejsze okbltcźnośti, które do- 
prowadziły mię do tego wniosku, były nastę. 
pujące: Ogólny obraz położenia sojnszniezych 
ariji w Enropie, a w szczególn Ści jasno za- 
znaczony siikces ros$jskiej armji w odparciu 
ażattych ataków Hindenburga; widoczne t- 
słibienie nieprzyjaciela na moim froncie i ko- 
ni:ezność okazania pomocy naszemu rosyjskie. 
mu sojusznikowi przez przykucie możliwie naj- 
większej ilości wojsk do zachodniego frontu. 
Na oniec — i to było może najważniejsżyrh 
względem — korńiiecziidść wżbudzenia w woj- 
skach ducha ofenzywy, konieczność sparali- 
żowania wpływu depryn ującego siedzenia w o- 
kopach przez całą zimę“. 

W),nikiem tych r'zważań była rzydniowa 
bitwa pod Neuve Chapelle, w której Anglicy 
zdobyli 10—12 mil dunglelskich (15-—18 km) 
okopów niemieckich. posuwając się w głąb o 
orało 3 mile ang. (45 km). 

W bitwie tej po raz pierwszy użyli An. 
zlicy a tylerji də zrywania dr. tów koltza- 
slych celem zaoszczędzenia p'ech ty. Jak się 
*kaza'o, artyletja może to uczynić, ale na 1 
stopę kwadratową wypadły 4 granaty, tyle 
'ócisków trzeba byłb zużyć do zorańia wprosl 
ziemi, pokrylej płutami z drutu kolczastego. 

Dzięki artylerji, straty angielskie w tej 
donzywie były mniejsze, niż +traty nieprzyja- 
ciela i mniejsze, niż obliczano, Wynosiły ogó- 
em w zabitych ł:0 oficerów i 2837 srerego- 
weow, w raunych 359 oficerów i 8174 s:er - 
dówców, ponadlu 23 oficerów i 1728 szerego- 
weów przepudlo bez wieści. (Posl. Now.). 


m) é D 
wojna z Turcją. 
ZE SZTABU ARMJI KAUKAZKIEJ. 
Oficjalnie, 25. IV./8. V. 
_23. 1V./6. V. w kierutku 


na Olty nasżć 


wojska w dalszym ciągu napierały nia Turków 


w rejonie rzeki Siwticzaj į jezłota Torturiżel, 
tureckich 


W dolinie Alaszkierckiej, na południowy 


wschód od Karukilissy, mewielka utarczka. 


W Azcrbidżanie, w rejonie Dilrnana, star. 


cie przednich oddziałów i konnicy. 
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ž TEATRU. 


„ZACZAROWANE KOŁO". 


Stoi pfźed nami Lucjan Rydel. Człowiek, 
który najwięcej w Krakowie mówi; którego iá- 
wet podejrzewam, że dlatego żbstał altore 
dramatycznym, żeby mógł mówić ża wsżyst- 
kich na Scenie, Miał w swojej gładkiej karjerze 
pisarskiej dużo szczęścia ten krakowski Ro- 
standek. Wytknugła mu drogę iioże ta róża, któ- 
rą otrzyma! w dwiewiętłastym roku życia ża 
wiersz pochwalny z rąk Modrzejewskiej. Śpie- 
wny liryczek zrozumiał głos opatrzności. Ch wyw 
cil się tedy szaty Melpothety t chociaż nie trzy- 
ma jej zbyt tmiejętnie, przecież niłe pliszezą ż 
rąk dotąd i ćo gorsza nić myśli pbiiścić, Gotwb 
w siwiejącej już glowie nowe zamysły, kułe ta. 
le arsenały grozy, dekalogie historyczńej uczo- 
ności į wierszowego wydźwięku, w których 
jest zawsze wszystko — prócz dramatii. 

Ci, którzy ogłosili Rydla włelkim  drarta- 
iopisern, popełnili błąd. Błąd częsty zresztą. 
ilėż razy pokazywatńó hain po różnych skatb- 
cach klejnoty, które następnie okazały się tał- 
szywymi. W skarbcu polskiej literatury drama- 
tycznej takim klejnotem sfałszowanym, cho- 
ciaż sfałszowanym Świethie, jest „Zaczatowa- 
ne Koło“. Ta sztuka, opleciona konkursowymi 
lanrami, wystawiona w Krakowie z niebywa- 
tym w polskich teatrach przepychem, obudziła 
iiegdyś przesadne zachwyty i przesadną nie- 
chęć. W pięknej uniwersyteckiej auli piał na jej 
cześć stebrtiiy kit krytyczny, Tathowski, wi- 
tając w dramacie polskim wschód nowego 
wielkiego talentu. Młodzieńczymł kiiłakami wy- 
grażali sztuce ci, których ubodło postawienie 
przez sędziów konkursowych na drugiem miej- 
sch „W sieci“, zdobywczego, pełnego ŚWiętych 
głodów dramatu Kisielewskiego. Dziś na „Za- 
czarowane koło“ patrzymy inaezeł. Oeeniamy 
bezstronnie tę baśń o wysilońtych barwach, wy- 
iwiedzioną ztęcznie z prawych natchnień Sło- 
wackiego i Hauptmana; a pomagającą sobie 
Kolbergiem i zasilaną znawstwem polszczyzny 
z czasów saskich. W tem wszystkiem odczuli- 
śmy brak prawdziwej twórczej wyobraźni, za- 
stępowanie ludzi rolami, a dramatu  tnisternie 
plątanym wątkiem intrygi, w której wszystko 
jest sytuacją i słowem, a nic nie jest prawdą 
życiową, bijącym z człowieka Staiteram duszy. 
Ale równocześnie zrozitmieliśrhy, że jest „Za- 
czarowane koło” żywem, zawsze mogącem się 
podobać widowiskiem, sztuką zdrową i na- 
wsktóś szlachetną i jeszcze źtódłem wielkich 
plękności językowych i nieskalanie czystych 
wierszy. Temi wartościami ono dotąd na scenie 
Żyje i powinno na niej żyć. 

Więc dobrze się stało, że nam ten miły i 
zajmujący utwór pokazano. Zwłaszcza, że do 
pokazania go miano Siemaszkową, pierwszą 
dżiś w Polsce władczynię bołiaterskiej roli, ar- 
tystkę jasną w grze jak krynica. I że zaraz za 
nią szła Zielińska, słodka wojewodziaheczka, 
porcelanowe dziwo, z którem zbyt realistycz- 
nie rozprawiał Pell, gubiąc ową mazowiecką 
słodycz i beżradną poezje chłopięceto grajka. 
Zdrową, nieustępliwie młodą naturę Jaśka 
Rasiński skomiplikował może i przeczułlił, W 
każdyth razie zajął tią, A ostatnią, świetnie za- 
graną sceną ucieszył mnie, pokazując, jak roz- 
rósł słę i ztriężniał jego piękny, bardzo wysoko 
mogący zaprowadzić talent. Talent Dobrzań- 
skiego był w prawdziwym kłopocie: bo wszyst- 
ko w swoim serdecznym składzie mieści prócz 
użdolnicń djabelskich. Mitnota wyszedł ten do- 
skonały aktor z roll obronną ręką. Postaci swo- 
jej dał nawet pewien rys, przewyższający 
postacie Przybyłówicza i Feldmana: byl 
djabłem głupszym od człowieka, to jest właśnie 
takim, jakim chce go mieć ludowe podanie. 
Drugie djabelskie rogi powinien był Jaworski 
oddać Hietdwskietnu, a byłyby na tej zamianie 
zyskały oble ich róle. Bardzo pomysłową zato 
ukazała się obsada drobniejszych ról. Sickieta 
Drwala z takich rak jak Solskiego i Bońezy 
przeszła bez złych następstw w tęce Rygicra. 
Poprawnie zagrał Leśnego Dzidda Neuman, 
dźwięcznie perorował Zawadzki. Luszczewski 
był Hddspodżiewanie dobrym Chojnackim, Śiwy 
notwski spodziewahie dobrym  Młynarzem, a 
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Dyński niezłym Organistą. Na całości przedsta- 
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Hiszpanja — Po!sce. „Figaro* donosi: 


wienia pełnej, uderzającej jednolitym wyrazem | Stosownie do otrzymanych wiadomości z Ma- 
scenicznym, znać było pieczołowitą rękę mło-|drytu, grupa arystokratów hiszpańskich i in- 


dego dyrektora, to literackie oszlifowanie, 
które czekał Lwów lata: 


STANISŁAW MAYKOWSKI. 
EN=EN=NENEDEN=ENENENEDZI 


KRONIKA. 


Repertuar Teatru miej'klego: 

„, W poniedziarek „Pygmalion“, komedja Bernar- 
da Shawa. 

Repertuar Teatru w Kasynie miejskiem we Lwowie 
ttl. Akadehńicka 13]. 

W poriedżidłek pietwsży raz „Patddje Miło- 
ei“, koth. W 1 a. B. Gorczyńskiepo; hułtióreski, mü- 
nologi, tańce i operétka w 1 a. „Skdrb za kominem* 

We wtorek „Lalka“, operetka w 4 a. Audrana. 

W środę „Rozwódka*, operetka w 3 a. Falla 

W czwattek pietwszy raz „Syłi tHienatiralny*, 
farsa w 8 a. G: Dantdtrtą, eżęść tiuzycz.-wókall:a i 
„Skarb za kominem“, bpełetka w 1 a. Koszeła. 

W piątek „Lalka“, operetka w 3a. Audrana. 

W sdboię „Cnotliwa Żużannać, opëřetká w 3 
á. J. Gilberta. 

W niedzielę „Lalka“, operetka w 3 a. Audrana. 

Początek przedstawień o g. 7:30 w. 

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni p. 
Sotschka (plac Matlacki 5). 

Teatr miejski. Po wćzorajszem „Zacza- 
rowaneth kole", które nadźwyczajne wywafło 
wrażenie, daje dziś dramat, drugie z rzędu 
przedstawienie. Wybrano na nie jedna z tiaj- 
wspanialszych komedji, któfa jest chwałą tea- 
tru angielskiego, w spisie zaś sztuk Bernarda 
Shawa powinna być wypisana na początku. 
Cudowny humor „najekscentryczniejszego p'- 
sarza", jadowity, dotkliwy a przedewszystkiem 
mądry; czyni z opowieści o przemianie dzie- 
w i z ulicy w Galateę angielskiego salonu, 
arcydzieło satyry; trzeba ją przejrzeć do jej 
głybokiego dna; aby zrozumieć charakter twór- 
c y Bernarda Shawa. Role popisowe mają w 
sztuce tej oboje Iobrzańsey, Rasiński, Otrę- 
bwa, Rybicka, Borkowska, Peli, Rygier, Kali- 
nowski i Dyński. Na początku pierwszego 
aktu zastosowany bydzie wspaniały efekt sce- 
niezny. , 

Teati w Kasynie miejskiem odegra dziś 
po taż pierwszy doskonałą komedię 1-aktowä 
Bolesława Gotezyńskiego p. t. „Parodje miło- 
śc:*, jedną z lepszy h rzeczy znāähego autora 
„Bagleńka”. Dalsiejsze przedstiwłenie urupnł- 
nią nowe humoreski dyr. W. barącza, dowcip- 
ne monologi J. Kościukówny, taniec tangd i in. 
J. Antottówny i Neussgta i opełetku „Skarb za 
kominem“. 

Jutro po ráz tżwktty „Lālka“. : 

W tsatrze wodówilowym „Casino de 
Paris" dziś premiera nowego piogrartid. Gra- 
ną będzie pięktiia opetttka R. Słolza , Schadz- 
ka“ z pp. Delius, Sieniawską, Załęską, Fotyga, 
Kuligowskim, Talajierem i Zareinką Ww głó- 
Wwnych tułuch. Panie Prohibtrgowa, Kosstiko- 
wa, Lipowska, Stadnikowa i Stochelska od- 
śbiewają sżerby atji; Wystąpi też baryton p. 
Hunisżewski, teski sekstet i wiolinistka Ma- 
nia. W części lanecznej w nowych ewoluejach 
pokażą się sytnpatytzni tancerze pp. Burkaexa, 
Koszutska, ozińska, Faliszewski, Bulaszuw 
i Kornecki. 

KINO „KORSO“ pl. Akademicki 5. Program od 
piątku do poniedżldlkiu. „Szatań | człowiek” dramat 
w HI częściach, niebywałą atrakcja kińematngraficzna. 
Nadto sżetep wspaniałych komelyj i fars. 

Rozdawnictwo zapomóg z dart ce- 
sarskiego. Do późnsgo popołudnia odby- 
wdło się wczoraj w biurze largowem magi- 
stratu rozdawnictwo zapomóg w gotówce z daru 
cesarskiego. Na khżdą osobę z ofiarowanej 
kwoty 10.000 b. wyżnatzono zapomogę w 
wysokości 5 rubli: Na parę dni przediem 
wszystkie okręgowe komisje ubogich stwier- 
dzały istotny stan kdmpe:entów i wydawały 
usygnaty: 

Z chwilą rozpoczęcia rozdawnictwa zja- 
wili się na sali generał-major bar. Knorring 
i naczelnik miasta pułkownik Skałon. W skład 
komisji rozdawnictwa wchodzili: z ramienia 
wlad»: ks. Golieyn, pułkownik Krokosiewicz i 
rolmistrz Aleksandrow; » komisji ubosich: ks; 
Dawidywieź, r. Łubyk i p: Sgdżimit. 


na|teligencji utworzyła koriłet w celu niesienia 


pomocy ludności Polski. Na czele komitetu 
są: księżniczka Marja-de-la-Puan te-i Sato- 
maior del Castillo i margrabina de Gomillar. 
Do kasy komitetu zaczęły wpływać znaczne 
oliary. Wo.óle kwesija polska w Hiszpanii 
„est bardzę popularną, (i osl. Now.) 

Wyścigł w Warszawie. Jak donoszą 
„Fosledn'a Novosti“, większość gazet war 
szawskich odesłała kancelarji wyścigów kon- 
nych w Warszawie przysłane bilety, zawiada- 
miając, że z nieh korzystać nie będzie. Na 
torze wyścigowym przyszło de rozlicznych 
skandali. 

Dar papieża. „Croix“ przytacza pismo se- 
kretarza Watykanu Gaspari'ego do arcybisku- 
pa paryskiego Amette, donoszące o przesyłce 
40.000 ir. w imieniu papieża dla ludności okolic 
Francji zajętych przez nieprzyjaciela i wyraża- 
jące współczucie, z jakiem papież odnosi się do 
Franciji, tej „strszej córki katolickiego Kościo- 
ła". — (Now. Wrem.). 

Z Rumunji. Nu posiedzeniu pet ego ko- 
mitetu wykonawezego partji konserwatywnej 
wyrażono zaufanie i zgodę na politykę przy- 
wótley stronnictwa Margilomana 32 głosami, 
przeoiw 26, odrzucając wniose: Filippescu o 
złożenie Margilomana ze stanowiska przywód- 
cy partji. (Birż. Wied.) 

Statystyka złota. W styczniu br. otrzy- 
mano w kopalrtach rosyjskich 69 pudów i 
37 funtów złota, oddanego do skarbowych 
laboratorjów. Z tego chemicznie czystego zło- 
ta uzyskano 57 pudów i 12 funtów. W sty- 
czniu r. 1914 otrzymano 107 pudów i 4 fun- 
iy, w tem 89 pudów i 4 funty ezystego złota. 
Mniejsza (o 3:—36 pre.) ilość złota dobytego 
w bieżąc: m roku tłoómaczy się brakiem robo- 
tników oraz tem, że w r. 1914 prace około 
dubywania złota były silniej prowadzone niż 
normalnie. dając o 10 pre. wyższą wydatność 
niź w r. 1918, (Pietr, Kurj.) 

.Proi. Friedjung organem żalu Austrji, Zna», 


iły z zagrzebskiego pracesu prof. Friedjung za- 


mieścił w ;Vosische Zeitung“ artykuł w któ- 
rym napada na Słowian austrjackich i roztacza 
Żale Austrii przed niemiecką publicznością. 
„Austrji przypadł w udziele — pisze prof. Fried- 
jung — znacznie cięższy los niż Niemcom. Rusi- 
ni zdradzili nas przy pierwszym strzale katabi- 
nowym. Mało pocieszającego można powiedzieć 
lo zachowaniu się Czechów. Wogóle rzuciła 
wojna jaskrawe Światło ha liczne nasze niedo- 
statki, Wszystkich nas jeszcze palą rany, zada- 
re nam zawstydzającymi wypadkami w półno- 
ceno-wschodniej Galicji, Belgradzie i Przemy- 
ślu.* — (Birż. Wied.). 

Interview z Balinem. „New York Herald" 
zamieścił wywiad z dyrektorem „klamburg-A- 
merika Linie“ Ballinem, zranym przyjacielem 
ces, Wilhelma. Ballin miał powiedzieć wspól- 
pracownikowi „New York Worlda*, że byłoby 
się uniknęło woiny, gdyby Austria była wiedzia- 
ła, że Anglja wystąpi po stronie Rosji, ponadto 
miał to zdanie przypisać samemu ces. Wilhel- 
mowi. Oficjalne tiemieckie biuro Wolffa ide- 
mentuje całą powyższą rozmowę, twierdząc ka- 
tegorycznie, że Ballin nigdy nie rozmawiał z 
współpracownikiem amerykańskich gazet. — 
(P. N.). l 

Handel a wojna. „Temps“ donosi, że Niem- 
cy udzielili podróżującym  (komiwojeżerórń), 
walczącym w szeregach armiji niemieckiej dwü- 
tygodniowych urlopów na podróże handlowe do 
krajów neutralnych. — (P. N.). 

Niemcom potrzeba sýħów. Niemiecki „Ve- 
rein für Mutterschutz“ wydał odezwę do ko- 
biet niemicekich, gorąco wzywającą je do ođ- 
stąpienia w czasie woiny od „systemu dwojga 
dzieci“, wobec ogromu strat, poniesionych przeż 
Niemcy. Związek macierzyństwa wzywa też 
kobiety, by nie broniły się miłości żołnierzy, po- 
nieważ rząd ma wypracować osobą ustawę © 
ochronie nieprawych dzieci wojny. — (Birż W.). 

«łudenci na wojnie „Vossische Ztg.*, 
przedstawiając Austro-Węgrom, że Niemey 
wonoszą w wojnie większe ofiary niż austrja- 
cki ich sojusznik, obliczują między inferi, 


Str. 4, 


„GAZETA WIECZORNA" Z DNIA 27. KWIETNIA (10. MAJA) 1915. 


Nr. 2300. 


że Niemcy posłały na wojnę 65 pie. swojej 
młodzieży akademickiej, a Austrja tylko 47 
pre. (Pietr. Kurj.) 

Automatyczne flagi w Berlinie. Do 
„Russk. Słowa“ donoszą z Kopenhagi: W po- 
niedziałek w Berlinie rozeszły się pogłoski 
o wspaniałych sukcesach Niemców. Nikt nie 
wiedział, gdzie odniesiono zwycięstwo, ale po- 
licja rozkazała wywiesić flagi. Sensacja ta wy- 
wołała oburzenie na szpaliach pism, które z le- 
go powodu pisały: Powiadano nim, abyśmy 
szanowali nerwy, a teraz same władze rozpo- 
wszechniają nieęok:eśłone sensacje. Jesteśmy 
cierpliwi, a prosimy tylko, aby nas oszczę- 
dzano. 

Włoscy socjaliści a wojna. Medjolański 
komitet włoskiej socjalnej demokracji uchwa- 
li? wstrzymać się od agitacji przeciw wojnie. 
16 b. m. odbędzie się w Bolonji ogólny zjazd 
przedstawicieli purtji, na którym podda się 
pod obrady kwestję zachowania się partji 
wobec wojny. („Journal de Geneve* wedle 
„Piotr. Kurj.“) 

Zatrucie gazem Świetinym. W domu 
przy uł. Leona Sapiehy l. 2 służąca Zofja Wy- 
słobodzka zapomniała, kladąe się spać, zakrę- 
cić kurek od kuchenki gazowej, wskutek cze- 
go ulatnajicy się gaz przyprawił ją. o śmierć. 
To samo spotkało pewne młode małż ństwo, 
zamie zkałe przy ul. Potockiego J. 26. Męż- 
czyznę udało się jeszeze uratować, żona zaś 
um' ra. 

Przejechanie automobilem. Na pl. Kra- 
kowskim najechał automobil na Dawida Dor- 
fa i Liebe Kónig. Oboje odnieśli potłuczenia 
rąk i nóg. 

Aresztowania. K. Geislera, uprawiają 7e- 
go systematycznie kradzie e w tramwaju, 
reszłowano wczoraj, gdy usiłował umknąć, u- 
kradlszy jadącemu tramwajem  urzęd iikowi 
Adamenko pugiłares z 300 rb. Przy rewizji 
złodzieja całą tę kwotę znaleziono. 

W raportach policyjnych zanotowana wczó- 
raj 83 aresztowań,t; 50 mężczyzn i 33 kobiet. Za 
kradzież przytrzymano 4 osoby, za chodzenie 
bez przepustki 3 mężczyzn i 2 kobiety, ieńców 
11, celem sprawdzenia tożsamości 19 mężczyzn 
i 3 kobiety, dam z półświatka 27, za zbrodnię 
zgwałcenia 1, za sprzedawanie gazet bez 099- 
bnego pozwolenia 9, rozmaite 5. 


MH NADESŁANE 


Okulista 
Dr. Leon Gruder 


ul. Romanowicza 11 


= 


Chiny —Japonja. 


Korespondent „Utra Rosii“ telefonuje Z 
Piotregrodu swemu pismu do Moskwy nastę- 
pujące wiadomości w sprawie zatargu chińsko- 
iapońskiego: 

W MINISTERSTWIE SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH. 

Przedstawiciele rosyjskiej dyplomacii za- 
patrują się nadal bardzo optymistycznie na za- 
wikłania japońsko-cbińskic. Nawet pomimo wrę- 
czenia ultimatum niema jeszcze darsych, aby o- 
bawiać się woiennych zawikłań na Dalekim 

' Wschodzie. Nie ulega wątpliwości, że jeżeli rząd 
japoński będzie trwał przy swoich żądaniach, 
Chiny będą musiały spełnić wszystkie te żą. 
dania. 

W CHIŃSKIEJ AMBASADZIE. 

Przedstawiciel chińskiej ambasady w Piotro- 
grodzie Li Si Fu oznajmił: 

Rząd chiński od samego początku postano- 
wił doprowadzić w swoich rokowaniach z iapoń- 
skim rządem do pokojowych wyników, ale nie 
granica, poza którą dalej iŚć nie można. Uczyni- 
liśmy zadość połowie żądań japońskich, Poszli- 
śmy Japonii na rękę we wszystkich jej preten- 
siach natury gospodarczej, ale nie możemy mil- 
cząco zgodzić się na te pretensje iapońskiczo 
rządu, które w swei istocie są zamachem na 
zwierzchnicze prawa rzeczypospolitei chińskiej. 


Nasze ustępstwa przedstawiają już maksimum 
tego, w czem możemy dobrowolnie ustąpić i co 
nie narusza naszego bytu, jako samodzielnego 
państwa. 

Rząd chiński od samgo początku postano- 
skim rządm do pokojowych wyników, ale jest 


Kronika wojenna. 


PRZEDWCZEŚNIE. 

„Warszawska Myś!“ przytacza słowa 
nowego prezydeńta policji łódzkiej von Roten- 
berga: 

„Dotychczas kupcy niemieccy — powie- 
dział Rotenberg — niechętnie nawiązywali sto- 
sunki z ziemiami świeżo przez nas zajętemi. Te- 
raz jednak podpisują oni kontrakty na długolet- 
nie dzierżawy bufetów na stacjach kolejowych, 
teatrów, restauracji i magazynów. Wygodne 
warunki i długie terminy dzierżawy, skłaniają 
wielu do przesiedlenia się do zajętej prowincji.“ 

Na zapytanie jednego z obywateli, czy mo- 
Żna spodziewać się długiego pobytu Niemców w 
zajętej prowincji wobec obecnej sytuacji wojen- 
nej, odpowiedział pułkownik z pychą; 

„Jakkolwiekby pokienował los dalszym 
przebiegiem wojny, to zawsze my zatrzymamy 
sobie do końca Świata pograniczne gubernie: 
kaliską i piotrkowską. Co do tego nie może być 
najmniejszych wątpliwości". — (Now. Wr.). 


GRECJA A WOJNA, 

„Posl. Nowosti* otrzymują z kół autoryte- 
tów wyjaśnienie stanowiska Grecji: Grecja na 
zapytanie czy wystąpi w obronie Serbii do woj- 
ny, wyjaśniła. że obawia się niejasnej jeszcze 
polityki Bułgarii. Gotowaby była wystąpić. jeże- 
liby mocarstwa trójporozuniienia zagwaranto- 
wały nienaruszalność jej terytorjum przez pe- 
wien czas po wojnie, oraz udzieliły jej rekom- 
pensat w Małej Azji z tem jednakże. że jei woj- 
ska nie opuszczą Europy wobec konieczności po- 
zostawania w pogotowiu na wypadek napadu 
bułgarskiego. 


ARMJA WŁOSKA. 

„temps“ z 19 kwietnia podaje niektóre da- 
ne o armii włoskiej, a mianowicie w obecnej 
chwili liczebność jej dochodzi do 1 miliona. Z 
rozpoczęciem wojny jednak cyfra ta może dojść 
do 2 tnili., a oprócz tego może mieć w rezerwach 
trzeci milion. 

Piechota składa się z 99 pułków liniowych, 
z 12 pułków bersalierów, 2 pułków grenadie- 
rów, 12 pułków cyklistów, 12 pułków karabi- 
nierów, 12 pułków straży pogranicznej i 12 pul- 
ków strzelców alpejskich. 

Kawaleria składa się z 4 pułków dragonów, 
9 pułków kirasjerów i 16 pułków lekkiej kawa- 
ferii. 

Artylerja składa siç z 12 pułków górskiej, 
13 pułków fortecznej, 6 pułków oblężniczej i 36 
pułków polowej artylerji. 

Oprócz tego w skład armii wchodzi znacz- 
na liczba oddziałów technicznych różnych kate- 
gorji. — (Now. Wr.). 


Policja niewieścia w Londynie. 


Hurmorystycznem wydaje się nam zawsze 
pojęcie kobiety-policianta. A każdy inężczyzna 
w głębi duszy iest przekonany, że niewiasta, 
przybrana w strój stólkowego i zajmująca od- 
powiedne miejsce stróża bezpieczeństwa, um- 
knie haniebnie ze stanowiska na widok wycho- 
dzącego na nocny Spacer szczura. 

1 oto ostatnie numery ilustracji angiel- 
skich przymoszą nocne podobizny niewiast-po- 
licjantów, sfery zaś miarodajne poważnie my- 
ślą o utworzeniu oficjalnych kobiecych oddzia- 
łów policyjnych. Dzieje się to w Anglii, która 
niedawno jeszcze była widownią najzaciętszych 
bojów i walk, staczanych z przodowniczkami ru- 
chu kobiecego. Oddziały te mają na celu prze- 
strzeganie moralności publicznej, szczególniej 
zaś moralirości Tommy (jak wiadomo, tak An- 
glja nazywa pieszczotliwie swych żołnierzy). 

Zestawienie to mimowoli wywołuje u- 
Śiniech. Rosły żołnierz i strzegąca jego cnoty 


bozowiskami Tommy patrole 


drobna dłoń kobieca... Zabawny ten obraz jest 
dziełem wojny. Wypadki 1914 roku wywołały 
wszędzie egzaltowane wybuchy entuzjazmu. 

A któż bardziej, niż kobieta jest skłonnyn: 
do egzaltacji? W Anglii objawiają one taką pel- 
ną zachwytu adorację dla obrońców ojczyzny. 
tak ich otaczają troskliwością i uczuciem, że o 
bozy i koszary, gdzie przebywają nowozacięż- 
ni, uczący się wojennego rzemiosła, literalnie ob- 
lężone są przez tłumy niewiast. 

Naturalnie, zdarza się przytem nieraz, że 
entuzjastyczny zachwyt z jednej strony, a gora- 
ca wdzięczność z drugiej — przybierają często 
niepożądane formy. 

Otóż, dia wprowadzenia tych gorących pc- 
toków patriotycznych uniesień w koryto „przy- 
stojności', naznaczono kobiece oddziały polí- 
cyjne i nadano im władzę oficjalną. 

W obecnej chwili pojawiły się już przed o- 
policewomen'ów 
— niestety, dotychczas nie zawsze jeszcze cic- 
szą się one posłuchem. (W.). 


a OGŁOSZENIA F 


Edoszukuję rutynowanej mauczycielki, Fran- 
z cuzki, trzy razy tygodniowo, za 5 rubli m e- 
“JAE Wiadomość między 2—5, pl, Bema 5, H p. 
na lewo. 


[Poszukuje eię osoby w średnim w eku, skrom- 
nych wymagań, znającej się także na kuchni 
do pielęgnowania osoby chorej i do zajęcia się ma- 
łem gospodarstwem. — Oferty listowne pod lit. Z. Z. 
uprasza się składać w Administracji. 


E A AE A me tor tj Makoma | 
[Prawnik z N roku szuka jakiegokolwiek za- 

jęcia biurowego. Zgłoszenia do redakcji „Gazety 
Wiecz.* dla „Prawnika“. 


| see panna Zz ukończoną szkołą handl. prosi o 
jakiekoiwiek płatne zajęcie. Zgłoszenia w Adm. 
„Gaz. Wiecz.* pod „Praca“. 


Ę sx na mlieczarnię lub restaurację do 

wynajęcia. Wiadomość: ul. Szeptyckich 1. 18, | 

piciro. 

PE EPCZĄ 43, 3 lub 2 pokoje, przedpokój, 
kuchnia do wynajęcia. 


p-e pokoje frontowe z kuchnią. Pokój z ku- 


chnią. Ochronek 3. 
56 cetn. drzewa opałowego okazy'nie d» 

sprzedania, także 2 wozy gospodarskie, 
ul. Reja 9, I p., drzwi nr. 4. 


piae pszenną najprzedniejszą całemi balami 
wraz z odstawą do domu poeca Dom han- 
diowy Kazimierza Sołeckiego, Bartosza Głowa- 
ckiego 17. 


Wrz? skaliste; nicgaszone, sprzedaje w każ- 
dej ilości fabryka cegieł wapiennych, Lwów, 
Zniesienie, za mostem kołejowym. 


Gatki druciane do ogrodzeń, bramy i furtki do 
tychże, drut żelazny cynkowany, lamelle, rafy 
do szutru i piasku poleca Henryk Wonaoh, Lwów, 
Sapiehy 3. 


Keri: wózek dziecinny składany, do siedze- 
nia, Chorążczyzny 31, dozorca wskaże. 


zg outlono w sobotę portfel z dokument'mi, bez 
żadnej wartości, na schodach w magistracie, z 
nazwiskiem Zuckerman Ignacy. — Uczciwy zn”lazca 
zechce łaskawie zwrócić w Redakcji ,Gaz. Wiecz.* 


SZUKAMY I PŁACIMY NAJUCZCIWSZE CENY 
za antyki, bronzy, kryształy, porcelanę. obrazy, mebelki, 
fortepiany, pianina, papugi, kanarki, jadalnie, syplalnie 
salony, krzesła, szafy, stoły i inne meble, dywany per- 
skie, portjery, uprząż, powozy, sanki, lampy, lustra, 
zegary, pająki, maszyny do pisania i do szycia, urzą- 
dzenia sklepowe i biiurowe, kasy ogniotrwałe i wogóle 
wszelkie sprzęty domowe i gospodarcze. 
Uwaga! Przyjmujemy przedmioty do przechowanie 
i za!atwiamy przeprowadzki przez nasz oddzial spe- 
dycyjno-komisowy. „COMMERCIUM-DOROTEUM *. 
Lwów, Leona Sapiehy 34. 
jarzyn paczeczkami i na 


«a 
aSiona wagę Buraki pastewne 


żółte i czerwone 1 kg po 48 kop. Koni- 
czynę czerwoną i biaą 1 kg po 68 kop. 
Lucerna francuska, trawy w wielkim wy- 
i - borze, len, konopie, mak, wyka siewna I 
inne nasiona. Kosy, sierpy, pługi, płużki do podgarty- 
wania kartofii i t. p. poleca w miarę zapasow 


„obmiedjelczeskii Sojuz“, Lwów, pi. Smolki 5 


Dla odsprzedających i kupców znaczny opust. 


Z „Drukarni Polskiej“ Lwów, Chorążczyzna 31, 


Dozwolono przez wojenną cenzurę. 


Redaktor: Zdzisław Tranda. 


